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—  Petersburg 22  Stycznia. —  
Najjaśniejszy Pan najmiłościwićj  wydać raczył 

Reskrypt  Cesarslti  do prezydującego w Radzie O -  
piekuńczej  Moskiewskiej ,  Rzeczywistego Radcy Ta j 
nego Xięcia Golicyna.

Xiążę Scrgi iuszu synu Michała!  — Długoletnia 
służba wasza do T ro n u  odznaczoną została znako- 
mi temi  i ważnemi zasługami.  Wszedłszy w zawód 
tej służby za panowania  Katarzyny II. i kontynując 
Pr*y błogosławionej  pamięci  Cesarzach Paw le  i i 
^ W a a d r z e  ł, poświęcal iście ciągłe sw e  prace dla 
dobra powszechnego.  Niezapomniana Rodzicielka 

^ eS8rz0wa Marya F e o d e r o w n a ,  oceniając 
wielkte zalety w asz e ,  położyła w was szczególne 
zaufanie,  poruczywszy wam główny dozór  nad za 
kładami t iaukowemi i dobroczynnemi  w Moskwie,  któ
re wraz z inem i jej instytucyami,  były ciągłym przedmio
tem najlkliwsćj piezołowitości  jej opiekuńczego serca 
Przez n iezmordowaną i pożyteczną czynność waszą 
w  wypełnianiu tego świętego obow iązku ,  zasłuży
liście na szczery szacunek i głęboką wdzięczność Ce- 
sarzowćj .  Pozostając doląd pod g łów nćm  cz u w a
niem w a s z e m , zakłady moskiewskie s topniowo roz 
przestrzeniały się,  udoskonalały i doszły do tego s to 
p i ą  urządzen ia ,  na j a k im ,  z p raw dz i wem  Mojem
M owoleniem,  zna jdowałem je w czasie osobistych

Olt-U J • r/ »  l i ii  i . • J
służb1 ° d w ' edzin- l®k długoletnią  i w zo r o w ą  
żonych w a s z ą ? w yPełn*ania innyeh n a w a s w ł o -  
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i wdzieWiadczyć wani szczególne Moje zadowoleń  
i ceeo Prz9syła>n wam z powodu upływ a

l i  na p’ęńdziesięciolecia od czasu norninacyi wa- 
* vn Zeciywisle8 0 *z»mbelana Dworu Cesarskie 
W pętlicy ^ anlaml Portret Mój, do noszenia

(G az . jRz ) 
Berlin  31 Styczn ia . —

Od trzech dni „ie mamy żadnćj wiadomości z 
ledma. t)d wieczora przeszłćj soboty ani jedna  

Poczta z Austryi me nadeszła.
Jeżeli można wierzyć kometopisarzom, to w  cią

gu roku 1848 oczekiwać mamy ukazania się  na no

w o pięknego i wielkiego komety,  który widziany 
był w  roku 1264, a w roku 1556 uważany by łprzez 
as t ronoma Fabricyusza.  Ukazał  się ten kometa w  
miesiącu marcu Był on wielkości  l iężyca pałający 
migającćm św ia t ł em,  z krótkim o gon em ,  którego 
nieustający ruch nadawał  mu  podobieństwo pocho 
dni pałającej.  Cesarz Karol  V. uważał  go za p o -  
słannika swój śmierci  i spostrzegłszy go zawołał :  
„Tym znakiem los mnie wywołuje.* — „His ergo in- 
diciis me mea fata yocant .*— Sławny  Halley w y r a 
chował, ,  że bieg tego komety około s łońc a ,  wyno-  
si lal 292. Jeżeli  więc ten który w r. 1556 był 
widzianym,  je st  tym samym kom et ą ,  który dał  się 
widzićć w  roku 1264,  to bez wątpienia ukaże nam 
się w roku bieżącym.

— Paryż 28 Stycznia. —
Dziś na giełdzie no w e  zaszły zmiany z p o w o d a  

pogłosek o zaburzeniach we Włoszech ,  i o pocho
dzie wojsk aus t ryack ich , j ednakże kursa nie spadły

Mowa pana Deyienne na wczoraiszem pos ie 
dzeniu izby d ep u t ow a ny ch ,  wielkie uczyniła wraże 
nie Główne  jćj zarysy są:  „Oppozycya zarzuca m i 
nist rom i konse rwatystom którzy ich są podporą ,  
że działają na zepsucie lu du ,  a przeciwnie oppozy- 
cya to działa najsilnićj ku jego zepsuciu.  Od  niej 
to wychodzą ow e  bankiety r eformis tów,  o w e  pisma 
które ogłaszają rel igi ją,  moralność lub posiadanie 
własności  za grzech “ Wielu depu towanych przy
stąpiło do p. Dey ienne ,  którego już  od lat cz terech 
nie widziano na t r yb u n i e ,  dziękując mu  za jego  m o 
wę.  Po nim nastąpi ł  p Darbloy,  zarzucając dotych
czasowemu min i s t e ry i im, iż nie chce zważać na 
wskazywane sobie środki dążące do ulepszeń w kra-  
iu. VV końcu  p.  Rillaull zaproponował  następujący 
dodatek do p r o jek tu :  „Z ' s tosu jemy się do życzeń
W.  Król .  Mości ,  upraszając najp rzód ,  ażeby rząd 
nieustannie p racował  nad rozwijaniem moralności  
ludu nie wystawiając się na osłaoieme złemi przy
kłady.®

—  Dnia  26 Stycznia . —
Na wczorajszćm posiedzeniu, p.Tbiers w d w a -  

godzinnćj swój m owie ostro się wyrażał, że obecne 
inini»teryum zaciągnęło długu nic więcćj nad 1250  
milionów, które w  szczególniejszy sposób kontra
stują * ow em i pięknemi przechwałkami o nowych
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systematach oszczędności ,  i rozprawami o r ó w n o 
wad z e  pomiędzy wydatkami  a dochodami k rajowe-  
mi. W  końcu swćj  długiej a l iczbami oznaczonej 
mowy,  dodał  że F rancya ,  która jużto z kassy p a ń 
s twa  , już przez akcyonaryuszów wydaje obecnie na 
rok 300 mil ionów,  będzie musiała wkrótce zacią
gać corocznie pożyczkę 100 mil ionów!

Pogłoska że król Jmci  oeapoli tanski  opuścił  Ne
ap o l ,  jako i wiele innych podobnych,  n i ep o tw ie r -  
dza się.

Parostat ek Sesoslris donosi  pod d. 18 z Nea 
p o l u :  W  Neapolu i okolicy znajdowało się zebra
nego wojska 35,000 pod bronią.  Ta siła dosta t e
czną była,  ażeby ludowi  odjąć wszelką ochotę na
ś ladowania  Sycylijczyków. Angielskim okrętom przy
pisują ten fakt ,  że sztuka broni  palnćj w Pale rmo 
kosz towała w  chwili powstania 24 krajcarów.  Zre 
sztą Sesoslris potwie rdza wszelkie dotychczasowe 
pogłoski o Sycylii. W  skutku tych doniesień mini- 
s te ryum Francyi wysłało jeden z największych p a 
rowyc h  okrętów do brzegów Neapoiu.

Donoszą z T u lo n u ,  że Abd el K ad e r  stał  się 
wielce rozmownym od czasu jak odebrał  własnorę 
czny list króla Filipa. Z Valenciennes donoszą,  że 
w  tamtych okolicach przeszło 300 p racown ikó w bez 
ch leba ,  błąka się bez wsparcia po kraju Z Mad ry
tu  donoszą,  że pełnomocnik holenderski  t amże zo
s ta ł  zamordowany,  a mordercy znajdują się już w  
ręku  sprawiedl iwości .  Dziennik Popular donosi ,  że 
w  Hiszpanii  w okolicy Or ihucla  i Segura miał  się 
zawiązać spisek kar l islowski przeciw istniejącemu 
rządowi .  Gryppa grassująca obecnie w Madrycie 
bynajmniój  się nie zmniej sza ,  lecz owszem wzrasta 
w  sposób zagrażający.

W e d łu g  podań dzienn ików,  na wiosnę ma do 
Londynu przybyć król Jmc i  P rus k i ,  w celu w r ę 
czenia xięciu Walii  kosz townćj  tarczy osobiście.  
Za p raw dę  tego niezaręcznmy.  Z Irlandyi codzień 
smutniejsze otrzymujemy doniesienia Już  400 o -  
sób  tam uwięziono.  Rząd powol i  skupia wszystkie 
sw e  siły morskie.

—  Par.ma 14 Stycznia . —
Słychać,  że d. 8 b. m.  zawar ty został  układ 

pomiędzy xięciem z naszej a hrab ią  F iquel inon t  z 
austryackiej  strony,  na ' mocy którego Austrya ma 
p r a w o  żądania , ażeby jej  wojska w  razie potrzeby 
miały wolny wstęp do l i ę s tw a  a xiązę ma p rawo  
zażądać wkroczenia wojsk cesarskich,  ile razy osą
dzi tego potrzebę.  Podobny  układ miał  być z a w a r 
ty i z l i ę s tw e m  Modeny.

—  S a r d y n i a .  —
Podwyższenie siły zbrojnćj  w Sardynii  ma w y 

nosić  20,000 tak że w  ogóle armia liczyć będzie 
■wojska 50,000.  W ie ś  Lans le B ou rg ,  położona na 
t r akcie z Francyi  do P iemontu  przez górę Cenis na 
s t ronie Sabaudzk ie j , została ufor tyf ikowana,  tudzież 
oko ło  Suzy o ośm mil dalćj w  k ie runk u  ku Tury 
n o w i ,  wielk ie  rozpoczęło budo wy  fortyfikacyjne.

Czytamy nas tępne  uwagi  o A b d - e l - K a d e r z e .

Pokolen i*  kaby lów,  dzikie i ł upu  p ragnące 
pletnie,  nie tylko w massie go opuściły ale nawet ,  
w idz ąc  że zwyc ięz two w inną s t ronę się zwraca ,

stanęli na przeciw n ie m u ,  krążąc około deiry jak 
sępy nad cielskiem ranionego Iwa. Pokolenie A n -  
gad przybyło także w  wielkiej massie z pus tyni ,  w  
nadziei ,  ie  także udział w  zdobyczy mieć będzie.  
Znamy już ostatnie wypadki ,  j ak Abd el K ade r  p o 
s tanowił  bronić się po bohater sku z 2,000 swoich 
przeciw 38 tysięcy liczącemu nieprzyjacielowi.  J a k 
kolwiek opuszczonym jest od szczęścia,  bohaterska 
postać l ięeia a r a bó w  w końcu zawodu jeszcze się 
bardziej olbrzymią ukazuje.  O toczony,  goniony przez 
dwadzieścia razy liczniejszych marokańskich bar 
ba rzyńców,  walcząc,  toruje sobie drogę do granic 
algierskich;  raz jeszcze myśli powierzyć swe losy 
pustyni bez g ranic ,  gdy niezmordowany  Lamoric ie -  
re przecina mu drogę.  Jatagan pada z rąk zmęczo
nego boha te ra ,  lnsz A llahl woła bohate r  jak w ó w 
czas, gdy mu przywieziono wieść o śmierci syna i 
z arabską rezygnacyą poddaje się losowi.

Bez wątpienia niewola Emira uwolni ła  r e j e n -  
cyę Algieru od wielkiego niebezpieczeństwa.  Gdy
by zdołał uciec w pustynie,  wówczas  imie j ego .p rzy  
tylu tajnych religijnych sympatyach w Algieryi by
łoby mieczem Damoklesa ,  zawieszonym nad f o r -  
pocztaini F r a n c u z ó w ,  nad domami  spokojnych ko
lonis tów.  Je dno  jego ukazanie się byłoby d o s ta -  
t ecznem,  by powstanie  wyw oła ć  i skupić koło nie
go g romadę  sfanatyzowanych awan tu rn ików.  Na
we t  jako błąkający się po Saharze zb ieg ,  pozostał
by zawsze strasznym dla F rancyi ,  a wieść o istnie
niu jego jużby zmuszała j ą  do ciągłego czuwania .  
L a t r  jednak dopićro pokażą czy z zniknięciem Abd-  
e l -Kadera z tćj wielkićj sceny,  losy północnych a -  
frykańskieb posiadłości rozstrzygniętemi zostały, czy 
Francya  będzie mogła zmniejszyć armię ołrupacyj- 
ną kosztującą rocznie ogromną summ ę 100 mil. fr. 
Zdaje się,  że ludzie mniemający ,  że z niewolą Abd 
el K ad era  usuniętą  została wszelka t ama kolonizacyi 
s t aw ian a ,  którzy chcą uważać  Algieryę odtąd jako 
kraj zupełnie podbity i spokojny,  rnylą się bardzo.  
Zniknięcie Emi ra nie zmieniło cha rakte ru  mieszkań
ców ani skruszyło ich siły fizycznej. . Annnn

Sama p rowinneya O ra n u  liczy dzis 100,000 
zdomych  d o  boju i zbrojnych ludzi. Mieszkańcy p o 
ty apokojneini  byc mogą ,  dopóki ich wstrzymuje wi 
dok bagne tów francuzkicb,  dopóki tylko małe z nich 
ścigają podatki ,  które odbijają dziesięć razy przeda-  
żą swych p r oduk tów  w miastach nadbrzeżnych.  A- 
le nienawiść religijna dla chrześc ian ,  pozostał]  nie
tknięte jak ich ja tagan i wojenny ru mach ,  jak po
tężna dłoń i n i e zmo rd ow ane  ciało. Posolenia a l 
gierskie nie są rozbrojone i rozbrojonemi  nigdy nie 
będą.  Dziś w cichości czekają na przyszłość. Kto 
j ednak  przypuszcza,  iż ludy te kiedykolwiek nawy 
kną do francuzkiej  władzy chociażby nawet  rządy 
Francyi  b łogosławionemi  były dla Afryki,  ten nie 
zna ducha i usposobienia ludów mahomelanskicb.  
O to  s łowa jenerała  D ecker :  * Kiedy szczegółowe p o 
kolenia poddają się f r a ncuzom,  kiedy n aw et  służą 
im jako wojska pos i ł ko we ,  nie myślą szczerze ani 
o j e d nś m  ani o d rugićm.  Francuzi  w swćin rycer- 
skiem usposob ien iu  pokazali  więcćj ł a twowie rnośc i  
jaL należało:  ztąd dla nich tysiączne szkody. Nie
które pokolenia zresztą z powodu  niezgody do f ran
cuzów się zwróci ły ;  ani j edno pokolenie z p rawdz i 
wej  sympatyi  f rancuzom nie służy.*
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te dary ducha i przymioty,  i l e  wzniosła ro la ,  któ
r ą  odgrywa!  w  czasie ostatnich lat szesnastu ,  była 
raezój potrzebą czasową ,  naturalną  wynikłośuiąsta
nu politycznego usposobienia i ducha k r a j u , w k t ó  
rym urodzi ł  się i wzrósł .  Gdyby stary Sidi Mahied- 
din nie miał  żadnego syna ,  wówczas  każdy inny 
Mara bu t  w danych okolicznościach przy równe j  s ła
bości francuzkich d o w ó d zc ów ,  zająłby podobne po
łożenie ,  zyskał moc równą .  Kiedy A b d - e l - K a d e r  
zdaleka w Marokko działał ,  w  Algieryi jego s t a no
wisko zajął Bu M aza ,  rozwiną ł  równąż energię i 
groził  s taniem się równ ie  strasznym. Nigdy nie zby
w a  lam na ludziach odważnych ,  którzy w szczęśli
wych okolicznościach podobną  rolę odgrywać zechcą. 
Arabowie są f atdi s tami .  Bóg dziś mówią oni, chce 
ich nagiąć pod j a rzmo f rancuzów.  Ale gdy na de j 
dzie chwila sposobna ,  gdy francuzi gdzieindzićj h a r 
dziej będą zajętemi,gdy zmniejszyć będą musieli  swą 
a rmię ,  lub gdy żegluga morza Śródziemnego p rze r
w a n ą  zos tan ie ,  wówczas pierwszy lepszy fanatyk 
przekona a r a b ó w ,  że Allah zmienił  swe postano
wienie.  Wó w c za s  w pustyni zjawi się nowy Abd-  
e l -K a d e r ,  nowy Bu Maza , by opowiadać  ognistym 
wyrazem wojnę  świę tą ;  synowie pustym o d p o w ie 
dzą na to wez wan ie ,  a jatagany mieszkańców Atla
su zabłysną znow u jak kiedyś za ostatnim synemMa- 
rabuta  Haszemu.

Dodajemy tutaj jeszcze kilka rysów o osobie 
E m i r a ,  zebranych z opowiadan ia  człowieka,  który 
w  1838 był gościem pana Daumas,  wówczas k o n 
sula j eneralnego w  Maskarze,  dziś naczelnika a r a b 
skiego oióra i Dra  Varuie f  z Maskary.  Wed ług  pa- 

Bochc,  ci dwaj  ludzie ze wszystkich f r ancuzów 
^ 'c l i  najwięcej  sposobności  poznania E m i r a ,  wi 
a n i a  go ,  mówien ia  z nim. Z ich opowiadań  n a 
stępne zebraliśmy rysy: Abd el Kade r  urodzi ł  się 

i? 7 r o k u > l'czy więc dziś lat 40.  Postać  jego 
niska, i SzCzupła,  j e s t  przecież piękna i silna. Jego 
s i \vo-ela rne 0 czy jaśnieją żywym pięknym ogniem,  
gdy mówj.  Nosi wąsy i b rodę  bardzc czarne ale 
nie zbyt gęste. Głos ma gardłowy mile brzmiący.  
W  twarzy Emira  p rzeważa jącą cechą jest  religijne 
tiiaizycu Ist\v0. Cia ło ,  p raw a  część twarzy i prawa 
ręka inałćm ta tuowaniem naznaczone.  ■ oiór ró 
wnie skromny jak prostego araba.  Konsul  D aumas 
JjJówi o nim. j y  r azy ujrzę Abd-el  Kadera  . zdaje 

Z s ię ,  że widzę też c i emne oczy, toż samo melan-  
sa’r c /ne sP°Jrzenic,  tę samą  tw a r z ,  że słyszę ten 
sza*} klóre sto r azy w deiracb arabskich sły-
r o z * widziałem.  Zewnę trzność E mi ra  nie od- 

w  n ' cz<̂ m od prostego beduina , na w e t  pod
AKe,n czys t o k i -“

q el Bader  m l  jeszcze m a t kę ,  Zora zwaną,  
? Pj"niędzy arabami  za świę ta  u c h o d z i ; u mu  

zutman w p0d0 b n i  CZeść dla kobiety jes t  nie zwy- 
kłą. l a  arai)ka w wieku  już  podesz łym,  k tórą sta- 
IV i . *^*e3din najwięcćj  cenił  z swych żon, 
Pos iada na  i , jasność ducha że nic raz po-

-iwjijniem przejmowała Dra Y arn ie r ,  k tóremu win- 
t8i LVvag' *lla ond wszystkie sp r rw y  

rvch ’ stoSun. Svvego syna do chrześc ian,  dla któ 
i nie czu*a nienawiści  jak większe część
t>i<*dnvrk Wielka dobroczynność dla chorych,  

e l J a r abów zapewni ła jej przywiązanie wszyst 

kich nieszczęśliwych.  Abd el Koder miał  wówczas  
t j lkc  j “dnę żo n ę ,  kobietę naraer piękną ’ wdzięku 
pełną ,  charakteru ci chego,  melancholicznego smu t 
nego n aw e t ,  kochająca najzupełniejsze odosobnienie ,  
ż jącą tylno dla dzieci.  Mąż zdawał  się ją bardzo 
ko chac ,  ale nie raz po kilka miesięcy jej nie widy
w a ł ,  gtly objeżdżał  pokolenia wewnąt rz  kraju,  Po
mimo namowy krewnych nie chciał wówczas z a w 
rzeć drug.ego małżeństwa;  nie czytaliśmy zaś n i 
gd z ie ,  by to późnićj nastąpi ło.  Osta tnie j ednak ra- 
porta z Tuionu mówią  o trzech żonacn,  jakkolwiek 
to mylnem się zdaje. Najstarszy syn jego umar ł  w  
18 47 ,  pomimo kuracy* Dra Vernie r  Matka cier
piała na tern niesłychanie,  ale E m i r ,  k tó remu o tćm 
w  Tedkedemt  donies iono ,  zawołał  tylko jak z w y 
kle Insz Allach  hak Bóg chce) pomodli ł  się i o bo
leści zapomniał .  Go do osobistego harakteru żaden 
z ludzi bliżćj go znających nie oskarża gc o o k r u 
c i eńs tw o ,  j akkolwiek ismi przytaczają barbarzyńskie 
w ym or do wan ie  j e ńcó w  pod Sibi Bral .im. Czyn ten 
jednak raczćj okol icznościom przypisać nalaży. Gdy 
Peliss er  skończył drugi tom swych Annales A lgę- 
riennes, mógł  tylko przytoczyć dwa  wyroki  śmi e r 
ci przez Abd-e l-Kadera wydane.  Późnićj nieszczę
ście może dodało srogości jego cha rak te rowi.  To 
j est  dziwnem je dn ak ,  że w najsmutniejszych chwi 
lach ,  gdy go opuszczały najwierniej sze pokoleniu,  
nigdy nie robiono zamachów na jego życie. Gdy 
większa część dejów k rw a w o  kończyła,  gdy ostat
ni bey Algieru l lusscyn  zamknię ty , z  t rwo gą  wiecz 
nie siedział w swej kazbach,  wychodząc tylko w  or 
szaku licznej gwardyi  tureckiej  Emi r  mieszkał  w  
o twar tym narn iocu  i nie raz sarn bez broni  prze
biegał  dei ry,  przyjmowany  z pełnym uczucia sza
cunkiem.  Rodzina i przyjaciele poszli za nim na 
wygnanie .  Życie Abd-e l -Kadera ,  tego ostatniego 
bohate ra  wieku  osp a ło śc i , nie wyczerpanem będzie 
kiedyś źródłem natchnień dla arabskich poetów.  
Czy dzisiaj rząd francuzki dotrzyma swćj  obietnicy,  
czy tćż sprowadzi  Emi r a  do Paryża na dziwowisko 
by go włóczyć od salonu do salonu,  od t ea tru  do 
teat ru i kazać mu odgrywać rolę lwa stolicy? O w  
taLim razie J u g u r t a , jego wielki  poprzednik byłszczę
śliwszym!

— ----------

R o zm a ito śc i.
H U D S O N

Główny dy rek to r  kolei żelaznych w  W ielkie j  Brytanii .

( z  Frazer't  M aguzine )
(Cim; d a l s z y . )

Zresztą względy te nie ograniczają się jedynie 
na okolicznościach kiedy p. Hudson uważa stóso— 
w n ć m  mieszać się poważnie do rozbieianych kwe-  
styj. H u d so n ,  w  pełn: pomyślności  i upo jeniu try
umfu raczy czasem żar tować:  nie rzadko puszcza się 
w zwroty k rasoniówskm samo przez się bardzo nie
w i n n e ,  a k tóre dowoaz ą  że r ów ni e  wolnym jest  od 
przesady j ako  od fałszywej d u m y ;  wybryki imag1* 
nacyi ,  k tóre w ustach cz łowieka mnićj  szczęśliwe
g o ,  nie tak potężnego i śmia ł»go,  wywołałoby tyi- 
ko niecierpl iwości  oznaki ,  gdyby już nie chciano u-
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ważać  ich za obrazę izby;  z ust  Hudsona zawsze 
są przyj ipowane z pobłażl iwem uwielbieniem.  P r a w 
da i t o ,  że nigdzie powodzen ie  takićj władzy nie 
posiada jak w  izbie niższej ,  a p. Hudson  dał tyle 
d o w o d ó w  niezbitych swojej  energii i władzy, że wy* 
sokie jego s t an ow isk o ,  jakkolwiek n ie p rawid łowe  
pod innemi względami ,  nie jest  ostatnie tak zadzi- 
w i a j ą c ć m , jak się zrazu wydaje.

Nim skreślemy par l amentowe wejrzenie  pana 
H u d s o n ,  przypomnim kilka rysów wybitniejszych z 
za w o du  tego znamieni tego człowieka —zasługujące
go na uwag ę  nawet  jako żywe uosobienie obycza
j ó w  tegoczesnych, ł a twości ,  pewnośc i ,  z j aką czło
wiek  dobrze  się prowadzący,  zdolny i wytrwały,  
dojść może p raw em i  drogami do majątku i znacze
nia , k tó r e ,  w  dawnym składzie towarzys twa ,  wy
łącznym były udziałem znakomi tych, górujących mę* 
żów,  przez gieniusz własny powołanych do krąże
nia w najwyższych sferach władzy. Przypominając 
dawniejsze życie Hudsona ,  nie mamy na celu za
spokojenia ciekawości  którą bawić mogą proste szcze
góły biograficzne,  ale pokazać chcemy, że jeżeli p. 
Hudson był jak się pospolicie mów i  szczęśliwym, 
wyrażen ie  to s tosować się tylko daje do stopnia 
j ego pow od ze n ia ,  gdyż opuszczony nawe t  i o wła-  
snych s i łach,  byłby i tak jeszcze wybił  sobie dość 
wysok ie  miejsce na społecznćj skal i .—For t una  oka
zuje się szczodrze jszą, a rzec na w e t  można b e z -  
stronniejszą w  szafunku przyjaznych okoliczności i 
w idoków,  niżeli c i ,  co w  łaskach jćj udział  biorą,  
okazują zwykle śmiałości  do ich schwytania i wy 

trwałości  w  korzystaniu z nich.  Co dzień słyszy
my jak nieżyczliwi p. Hudson powtarzają,  żę p o w o 
dzenie jego jako dyrektora dróg żeiaznych nie 
j es t  a r c y -za dz i wi a ją ce , zważywszy,  iż posiadał  
już znaczny majątek w ten zawód  wstępując.  —  
Może to i p rawdz iwa  uw a g a ,  pod względem stopy 
i rozległości jego dz iał ań;  Tecz kiedy się pokazuje,  
że w pierwszych krokach na świec ie ,  w położeniu 
nieskończenie n iz szć m, rozwiną ł  takąż samą  ene r 
gię ,  zdolności ,  ten sam duch porządku i w y t r w a 
nia,  uznać w ypada ,  że postępy jakich doznał  przy 
obcćj Domocy tśm są zaszczytniejsze, że większe 
t rudności  zwyciężać mu  przychodziło.

Hudson urodził  się przed czterdziestu s iedmiu 
la ty,  w  wiosce How sba m,  pod J o r k ie m ,  gdzie oj
ciec jego_ mały folwarczek dzierżawi ł ,  był to uczci
wy  i tęgi cz łowiek ,  a chociaż p iastował  godność 
naczelnego konstabla w  ow ćm  miejscu,  j ako r o l 
nik nader  małe miał  znaczenie.  Podobn ie  jak Cob-  
d en ,  i Hudson  zdawał  się przeznaczonym do roli; 
ale śmierć ojca j e go ,  przypadła kiedy szóstego ro
ku życia dob iegał ,  rozstroiła plany co do niego u ło
żone.   (D. c. n. )_____

PRZY JECH A LI 1)0 KHAKOWA 
Od dnia 4  do dnia  5 Lutego.

Kiilm Jus t yn ,  Schimke E d w a r d  oh. ,  Frisch I- 
gnacy, Stawiński  Henryk ob. ,  z Galicyi;  — P a d e -  
chowicz Franciszek,  z Polski.

W yjechali z  Krakowa.
Sk wa rę  Ignacy,  do Polski.

Doniesienia Lrzęciowe.

N er  822.
Podaje do powszechnej wiadomości iż w dniu 14 

Lntego r. b. odbywać się będzie publiczna tn  minus 
l icytacya przez sekretne deklaracye w Biórze C. K. 
Urzędu Cyrkularnego do godziny lszej z południa skła
dać się mające na dostawę mąki macówki na Ś w i ę 
ta Wielkanocne dla starozakonuych obwodu Kazimier
skiego, w ilości o k o ł o  1>,000 miarek.— Cena do łicy- 
tacyi za jednę miarkę w kwocie złp. 2 gr.  1 4 ,  n a 
znacza się— każdy z pretendentów' złoży na vadiurn 
w C. K. kassie poborowej kwotę zip. 2 0 0 0 . — Inne 
warunki  w Biórach C. K. l lrzędu Cyrkularnego przej 
r zane  być mogą.

tVzór do Deklaracyi.
Stosownie do obwieszczenia C. K. Urzędu Cyr 

kularnego z dnia Igo Lutego 1848 r. N r o 8 2 2 , — skła
dam niniejszą dekla racyą,  i i  dostawy mąki macówki 
w ilości około 12,000 miaiek dla Starozakonnych ob
wodu Kazimierskiego podejmuję się po cenie (w yr a 
zić literami) za jednę miarkę przyjmując warunki  
przedsiobiorstwa tego dotyczące przezcmnie przejrza-  
uie i zrozumiane (połoźvć datę podpis i miejsce za 
mieszkania.

Kraków dnia 1 Lutego 1848 r.
T e r l e c k i.

N ro  241.  —
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
W z y w a  mająsysh prawo do spadku po Leopol 

dzie Pruss Szczepanowskim pozostałego,  z 2 ^ 3 czę 
ści połowy części wsi Radwanowie Jo rd an ów sz rzy -  
zna i Galka zwanych składającego s i ę ,  aby z lako- 
weini w terminie t rzech- iniesięczuym cio Trybunału 
zgłosili s ię ,  w przeciwnym bowieru r az ie ,  spadek w 
mowie będący zgłaszającym się Zofii Szczepanow-  
skiej i Maryi z Szozepanowskich de Toli córkom na 
zasadzie Artykułu 12 ustawy Hipotecznej  z r. 1844, 
przyzuanyin zostanie.

Kraków d. 20  Stycznia 1847.
S ęd z ia  P rczy du iąey  

(2r.) J . Pareńtkt.
Z. SeKretarz P. Burzyński.

Z mocy Rezolucyi C.  K. Trybunału M. Krakowa i 
J. 0 .  z dnia 1 Lutego 1848 r. N. 543 podpisany C. K. 
N otaryusz Publiczny podaje do wiadomości iż w dniu
10 Lutego 1848 r. o godzinie 9  rano w Krakowie 
w Rynku Głównym w gmachu Sukieunice zwanym,  
rozpocznie się licytacya publiczni ruchomości do mas- 
sy Slarozakonnego Jakóba Koztenberg należących j a 
ko to koral i ,  bajaderek ke racow ycb ,  obrazków wos 
kowych ,  denlek i róźnycb ruchomości —  zaś w oniu
11 Lutego 1848 r. i następnych przy Krakowie na 
Ka/.iinierzu w domu pod L. 106 o godzinie 9  rano 
odbędzie się kontynuacya łicytacyi ruchomości dotćj-  
że massy należących jakoto: bie l izny,  garderoby,
x ią że k ,  mebli i różnych ruchomości a to za golową 
courant monetę brzęczącą.

Kraków dnia 4 Lutego 1848 r.
Eustachy K kielski.


